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BDDUJEMY NOWE, 
• 

LEPSZE ZYCIE 
My, 150 tysięcy chłopów z całej Pol­

ski w Lublinie na pierwszych dożyn 
kach Planu 6-letniego, wyrażamy wobec 
chłopów całego świata naszą wolę po 
koju i ze wszystkimi ludźmi dobrej wo­
n - obrony ~okoju. 

My w Polsce Ludowej siejemy i zble 
ramy coraz obfitsze J>lony z naszej wła­
snej ziemi, Naszą własną pracą buduje 
my nowe, lepsze eycie dla nas, naszych 
dzieci I wnuków. 
Dosyć mamy w naszym wolnym kra­

ju na pokolenia pracy, bogactw natury 
I radości z tego, co zbudujemy. Każdy 
dzień pokojowej pracy zbliża nas wiel­
kimi krokami do lepszej przyszłości c11 
lego narodu. 

Dlatego pokój, pokój jest nam potrze-

Pędźcie precz faszystowskich pachoł· 
ków amerykańskiego imperializmu, l!:tó 
rzy przynoszą wam klęski i nieszczę­
ścia! 

siostry chłopki! Brońcie waszych dzle 
ci I mężów! Walczcie przeciw tym, któ 
rzy chcą sprowadzić nieszczęścia I klę­
skę na wasze domy. 

Patrzcie jak cierpi Korea, napadnięta 
przez imperialistów, I patrzcie jak zwy­
cięża mały naród koreański w obronie 
swej wolności I ziemi, 

Oto ostrzeżenie! 
żądamy wszyscy zakazu wszelkiej na• 

paści na inne narody! 
żądamy wszyscy zakazu wtrącania się 

zbrojnego w cudze sprawy! 

150.000 ch.lopów 
bny. • 
Potępiamy amerykańskich magnatów 

- po1lpalaczy świata i wrogów ludzko­
ści - l<tórzy śladem Hitlera chcą świat 
wtrącić w otchłań nowej wojny. 
Potępiamy z oburzeniem ich wielkie 

oszustwa, które knują, aby dla swoich 
interesów poprowadzić na śmierć masy 
pracujące, bez których nie mogą pro­
wadzić wojny, aby dla swoich zysków 
poprowadzić na śmierć narody, wtrącić 
w odmęt nieszczęść wojny, głodu, cho­
rób I śmierci mężczyzn, dzieci. żony I 
matki. 

żądamy wszyscy wycofania obcych 
wojsk z Korei i pokoju zgodne• 
go z wolą narodu koreańskiego. 
żądamy wszyscy zakazu broni maso­

wej zagłady i zniszczenia. 
Bracia chłopi wielkiego Związku Ra· 

dzieckiego i krajów demokracji ludo 
weJ! Zapewniamy was, że wraz z wami 
będziemy co dzień niestrudzenie praco­
wać i walczyć o umocnienie naszego so 
juszu l braterstwa krajów obrony po­
koju, o pomnożenie ich sił w walce o 
pokojową przyszłość całej ludzkości. podsumowało plon swej pracy \V LU 8 LI N IE 

na ogólnopolskich dożyn·kach 
Do was zwracamy się, bracia chłopi 

Francji, Włoch, Anglii, Ameryki I In­
nych krajów, gdzie rządzą wciąż wielcy 
kapitaliści, obszarnicy I Ich agenci. Nie 
wierzcie oszustom Imperialistycznym! 
Tylko oni chcą wojny, tylim oni mogą 
mieć w niej Interes! 

Chłopi całego świata. Uroczyście M• 
pewnlamy was, że nie będziemy tało 
wać ani sił, ani tru<;lu, aby wraz z brae 
ml robotnikami, wraz ze wszystkimi 
ludżml na świecie, wywalczyć trwały 
poltój i jasną przyszłość. , 

LUBLIN, 10 8. - Twórczy zapał wobec zadań Planu 
6·letniego i niezłomna wola walki o pokój - były' źródłem 
i siłą niegasnących manifestacji ogromnej, bo liczącej około 
150.000 ludzi, masy uczestników centralnego obchodu do­
żynek, którzy przybyli w dniu 10 bm. do Lublina z powia­
tów województwa lubelskiego i ze wszystkich województw 
kraju. W czasie całego obchodu panował nastrój radosnej 
dumy pracujących chłopów polskich, którzy podsumowali 
w Lublinie swoje wspaniałe osiągnięcia - ' płop swej pracy 
- przed przedstawicielami władz państwowych, partii" i 
stronnictw politycznych, przed uczestnikami dełegłl,cji ra­
dzieckich kołchozów, będących wzorem i przykładem socja­
listycznej, nowoczesnej gospodarki na roli. 

nych chł<>pów przemow.~nie, przery­
wane wielokrotnie burz!! oklasków 1 
okrzyków. 

(Streszczenie przemówienia premie 
ra podajemy osobno.) 

Brońcie waszej krwi I waszych pól, 
brońcie życia i szczęścia waszych ro­
dzin! 
Brońcie niepodległości waszych naro­

dów przed zaku&aml amerykańskich ko 
loniz1t torów. 

Razem - silni jednością chłopów I ro 
botników wszystkich krajów, obronimy 
pokój przed zamachami wrogów ludz­
kości. 

Wielkie, nlezwyciążone są nasze zje• 
dnoczone siły. 

Pokój zwycięży wojnę! 

Odrodzenie Reic hswehry 
głównym tematem obrad ministrów spraw 
zqgranicznych mocarstw zachodnich 

LONDYN, 10. 9. - Sprawo j licji" armii zachodnio-niemieckiej do 
zdawca polityczny dziennika wodzonej przez byłych generałów hi 
„Daily Worker", omawiając tlerowskich. 
konferencję ministrów spraw 3) Rząd amerykański będzie się 
zagranicz.nych trzech mo- domagał, by Wielka Brytania zaprze 

nych. Plan ten został opracowany 
przez brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina, który odpły­
nął już kilka dni temu do W aszyng~ 
tonu. 

Z !'adością, weselem i poczuciem 
siły manifestowało 150 tys. chłopów 
pracujących swą wolę pracy dla po­
stępu i pokoju w czasie wielkiego 
zgromadzenia. na głównym placu do· 
żynlrowym, a potem w czasie wspa­
niałego korowodu dożynkowego, jaki 
przez 4 godziny płynął prz.ez świąte 
cznie udekorowane ulice Lublina. Z 
och<itą i radością bawili się chłopi na 
zabawach ludowych i oglądali setki 
impre~ artystycznych i sportowych 
na placach i w parku miejskim. 

Gdy o godzinie 10 przybywa go­
spodarz dożynek premier Józef Cy­
rankiewicz, wita. go potężna fala o­
krzyków i dźwięki hymnu na.rodo­
wego. 

Wielką manifestacją dumy li radO'­
ści pracujących chłopów polskich za· 
~ił przewodniczący Związku Samo­
pomocy Chłopskiej - Ozga-Michal-
ski. ' 
Jesteśmy tu na święcie dożynko­

wym przedstawicielami milie>nów pra 
cujących chłopów, którzy w dzieło 
pierwszego roku Planu 6-letniego 
wnieśli bogaty plon. 

Pracą naszą budujemy lepsze ju­
tro dla siebie, swych dzieci i wnu­
ków, pracą naszą przyspieszymy rea 
lizację wielkiego Planu 6-letniego. 

Niech nas11a wielka manifestacja 
chłopów całej Polski Ludowej będzie 
wezwaniem dla całej wsi do dalszej 
walki o Plan 6-letni, o siłę naszego 
państwa, o pokój między narodami. 
Zrywają się potęine okrzyki: 

Stalin, Bierut. Pokój! ,.Niech żyje 
sojusz robotniczo-chłopski". 

Gdy przed mikrofonem staje dele­
gatka kołchoźników radzieckich 
potężny głos 150 tys. zebranych roz 
brzmiewa imieniem: Stalin, 

Lubow Gunina z kołchozu „Kras­
nyj Kolektywist" obwodu jarosław­
skiego przekazu.ie ludowi polskiemu 
gorące, brate1·skie pozdrowieni·a od 
chłopów radzieckich, 

Z dumą mówi ona o wspaniałych 
osiągnięciach kołchoźników, którzy 
pod kierownictwem partii bolszewic­
lńej i ukochanego wodza Józefa 
Stalina stworzyli sobie dobrobyt ma 
terialny i kulturalny. 

„Za dostatnie, kulturalne i szczę­
śliwe życie my, kołchoźnicy wyrata­
my płynące z głębi serca podzięko­
wanie naszemu ukochanemu wodzo­
wi Józefowi Stalinowi" - kończy 
swe przemówienie Lubow Gunina. 

Znów ze 150 tysiecy ust zrywają 
się żywiołowe okrzyki na cześć Ge­
neralissdmusa Sta.lina i przyjaźni na 
rodów polskiego i radzieckiego, 

Kilkadziesi~t ze,połów chóral-

cie wykonała zadania postawione jej 
w pierwszym roku Planu 6-letniego. 
Sukcesy te wieś zawdzięcza p~-acy 
planowej i zespołowej oraz ogromnej 
pomocy rządu. ludowego. 

- carstw zachodnich, której ob- stała całkowicie }:landlu z krajami 
rady mają się rozpocząć Europy wschodniej, mimo, że przy. 
wkrótce w Waszyngtonie pi- czyni się to do znacznego pogorsze. 
sze, że przedyskutowane bę- n.ia sytuacji gospodarczej Ariglii. 
dą na niej następujące zagad­

NOWY JORK, 10. 9, - Waszyng­
toński korespondent dziennika „Daily 
Compass" stwierdza, że głównym te 
matem obrad zbliżającej się konfe­
rencji ministrów spraw zagi-anicz­
nych USA, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji w Waszyngtonie będzie sprawa 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich i 
stworzenie armii zachodnio-niemiec. 
kiej. 

Przyjmując wieniec premier Józef 
CYrankieWic?: serdecznie ściska dło-
nie przedstawicieli pracująceg<> 
chłopstwa.. ' 

Następnie prc.mier Cyrankiewicz 
wygłosił ·do 150 tysięcy zgromadz.o-

nienia: 

l) Wzmożenie przygotowań wo­
.jel\Jlych w krajach z.achodnio-europej 
skich w związku z agresywnym.i :pla 
nami US,A. 

2) Uzbrojenie Niemiec zachodnich 
i stworzenie pod płaszczykiem „po-

Amerykanie będą się także doma­
gali, by Wielka Brytania wysłała wię 
kszą ilość żołnierzy w celu poparcia 
ich agresji w Korei. 

Poza. tym - jak stwierdza sprąwo 
zdawca dziennika „Daily Worker" -
ma być omówiony plan sabotażu pra 
cy Organizacji Narodów Zjednoczo-

Na roz~az ll'aszgnqtonu 

Korespondent przypuszcza, że Be­
vin i Sc~uman będą musieli wyrazi~ 
zgodę na amerykański plan remilita. 
ryzacji Niemiec zachodnich, ponie­
waż w przeciwnym razie Stany Zje­
dnoczone zagrożą przerwaniem wszel 
kiej „pomocy" w ramach planu Mar­
shalla. 11ia Franco 

Re!.:!~.1.~ •. '":!:.~ .~~=-~~~~!ó!„~~50 ~~~n~~~•-i• 'm•rykoń"y bawili oMat-11 WMa"r.~- aroncaznicę śmierci I 
towanych demokratów hiszpańskich zostało załadowanych na okręt wojen- nio w Hiszpanii. Spotkali się oni tam BUCZka 
ny „Georges Leygues", który oilpłynął do jednego z portów w Afryce Pół- z generałami hitlerowskimi - emisa-
nocnej. Większość republikanów hiszpańskich przebywała we Francji od ro- rius~ami ~denauera. R?w~eż w tym WARSZAWA, S, 9, (PAP), Dnia 
ku 1939 i brała czynny udział podczas okupacji w walkach przeciwko najeź- czasie bawił w Madrycie 3ako „tury- 10 bm w ll-t 

0 
z i b h t ki j 

dźcom hitlerowsltim. t " p 1 k. , , d · ą r c n cę o a ers e 
~a 11 , a e;s i Mzar~ em~n~Ja e śmierci wielkiego syna polsk iego pro 

„Humanite Dimanche" pisze: Pleven, 
Queuille i Moch przeprowadzają ma30 
we aresztowania antyfaszystów na 
rozkaz Waszyngtonu. 

Od dawna polityka Trumana zmie­
rzała. do włączenia Hiszpanii franki-

stowskiej do agresywnego Paktu 
Atlantyckiego. Hiszpania Franco była 
zawsze uważana przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych za pierwszo­
rzędną bazę agresji. Zostały opraco­
wane projekty przymierza: liczni ge-

Obywatele bracia chłopi! Przekazuję wam w imieniu Prezydenta 
Bolesława Bieruta i w imieniu rządu polskiego najserdeczniejsze po­
zdrowienia w dniu dożynek, Dzień ten wieńczy cały 1·ok pracy polskiego 
rolnik°'> polskiego oracza i siewcy, traktorzystek i traktorzystów, żni­
wiarek i żniwiarzy, hodowców i plantatorów, wiejskiej kobiety i wiej-
skiej młodzieży. , 

.„cały narófl, ,a prżede wszystkim klasa robotnicza wspólnie z wami 
rolnikami raduje się w tym dniu, który wieńczy dzieło pracy milionów 
ludzi, dzieło pracy całego roku. · 

.. ,nigdy już nie przyjdzie chłop polski ppklonić się tym, którzy • 
byli uosobieniem jego wielowiekowej biedy i poniżenia, niewoli i ucis­
ku, szyderstwa i wyzysku, ciemnoty i beznadziejnego życia. Melduje­
cie dziś sobie samym o waszych wynikach i osiągnięciach, mcldiijer;ie 
Polsce Ludowej o gotowości mas chłopskich do dalszego wysiłku dla 
przebudowy własnego życia ufni i pełni wiary patrzycie w przyszłość, 
którą własnymi rękami tworzycie. 

•.. skończyło się z haniebnym wyzyskiem wsi przez obszarnika, 
skończyło się z szalbierczym wyzyskiem chłopa przez zgraję speku­
lantów i pośredników . 

... rośnie i rosnąć będzie liczba spółdzielni produkcyjnych bo chło­
pi, mężczyźni, kobiety i młodzież widzieć będą tam lepsze, szczęśliwsze, 
ba1·dziej kulturalne i bogate życie. 

... zadainiem istniejących i powstających spółdzielni produkcyjnych 
fest stawać się wzorem lepszego żyĆia, perspektywą wspaniałego roz-
woju wsi polskiej. · 

.. ,święcimy dziś pierwsze dożynki naszego 6-letniego Planu. Zje­
chaliśmy się tutaj z całe.i Polski, wy którzy Plan 6-letni codzienną 
pracą realizujecie, gospodarze Polski Ludo~j. aby radując się tego­
rocznym plonem waszej pra,oy równocześnie spojrzeć w p1·zyszlość, 
w którą maszerujemy, budując socjalizm. 

t"au e ;- rzyw k'c~ R anc~, eJ p~rt letariatu Mariana Buczka, odbyła. 
i~ nek~ aszysłtows iedJ oy, otry ods ~k się na cmentarzu w Ożarowie, gd:llie 

mo . ie,:owa ~apa em n~ Y~0 , m spoczy"'ają zwłoki wielkiego patrio­
„A~tion , ogłosił prok!amacię , oswiad- ty i rewolucjonisty, uroczystość zlo­
cza1~c, ,ze „Franco „}est na3lepszym żenia wieńców pod w~·stawionym ku 
przy3ac1elem Francii · Jego czci pomnikiem. 

Nie dopuścić do rozstrzelania 
antqla§zqstów qrechich 
I nterwenc~a J. Malika w O K Z 

NOWY JORK, 10.9. - Sekretariat I W obu swych listach J. Malik na­
Narodów Zjednoczonych podał , do lega, by sekretarz generalny ONZ 
wiadomości, że sekretarz generalny Trygve Lie; w myśl uchwalonych na 
ONZ Trygve Lie otrzymał od dele- III i IV sesji Zgromadzenia Narodów 
gata radzieckiego J. Malika dwa listy, Zjednoczonych rezolucji w sprawie 
w których delegat radziecki wzywa obrony ofiar terroru polityCYZnego w 
ONZ do podjęcia natychmiastowej in· Grecji powziął natychmiast odpowied 
terwencji w celu niedopuszczenia do nie kroki za pośrednictwem ONZ w 
wykonania przez rząd ateński wyro- celu niedopuszczenia do rozstrzelania 
ków śmierci m:zeczonych przez sąd antyfaszystów greckich. 
doraźny przeciw antyfaszystom gre-
ckim. 

Pierwszy list J, Malika zawiera apel 
do Józefa Stalina, w którym matki 
20 młodych Greków byłych uczestni­
ków Ruchu Oporu , piszą że zostali oni 
niesprawiedliwie i bezprawnie skazani 
na śmierć przez wojskowy sąd doraźny 
w Atenach, Wyrok opiera się na fał­
szywych zeznaniach osób, które były 
oskarżone wraz z nimi i wypuszczone 
zostały na wolność za złożenie tych 
fałszywych zeznań, 

Drugi list Malika zawiera następu­
jący telegram otrzymany z Aten: 

Atak na Taegu 
LONDYN, 10_ 9, - Korespondent 

agencji Reutera donosi z frontu ko­
rcańskil'!go, ie po silnym przygoto­
waniu artyle.ryjskim koreań>!kie woj 
ska ludowe rozpoczęły na tarcie na 
po~ycje ;vojsk ~merykańsk:ich , znaj­
dUJące się na północ i na zachód od 
Taegu. .. ,wielkie zadania i obowiązki spadają ·na współgospodarzy Polski 

Ludowej, na chłopów, aby w pełni tę wielką szansę rozwoju i podnie­
sienia dobrobytu wsi polskiej, jaką daje Plan 6-letni, j"ką daje budo­
wa socjalizmu, wykorzystali z pełną świadomością, - że pracują tym 
razem, w tej nowej epoce już nie dla wyzyskiwaczy, a tylko dla siebie 
i dla dobra całego narodu. 

„W dniu 19 sierpnia 1950 roku woj-

Wdec.mreip doniesiono o rozpoczę­
ciu ataku wojsk pólnocno.koreań­
s~ch na Taegu również od połud­
mowe~o zachodu, \ skowy sąd doraźny w Atenach ska­

zał na śmierć za ich polityczne prze­
konania dalszych 13 byłych bojowni- ================ 
ków Ruchu Oporu. SPORT str 2 i 3 

(Z przem6wlen1a premiera Cyrankiewicza wygło· 

szonego na nroczystośclach . dożynkowych w Lublinie 
w dniu 10 września 1950 r.) 

nych przy akompaniamencie kayel 
ludowych śpiewa: „Gdy naród do bo 
ju" oraz pieśni dożynkowe. Równo­
cześnie do trybuny zbliża się .:lele­
gacia chłopów w strojach regio11al­
nych niosaca ogromny wieniec dożyn 
kowy. Melduje premierowi Cyrankie­
wiczowi o osiągnięciach produkcyj. 
nych a-osnQnarstw ind~<widualnyc'h, l 
11półdzielni produkcyinych i P<m. 
1twierdując, że wieś polska całkowi ------------------------------·· 

Prosimy o interwencję w celu nie- ~ 
dopuszczenia do rozstrzelania naszych •••••••••••••••• 
dzieci.-. 



.1 Mistrzostwa tenisowe 
Lodzi 

Międzynarodowego · Dnia Spółdzielczości 
W :z,a,w<>dach tenisowych o mLstrzostwo 

ŁOOz.i rozegrano trzy gry f!Jnalowe. 

W filn.aile gry pojedyńczeJ pań Pajchlo 
wa (Wl.) rpokonaha Dowb-Orową (OgnJ'WIO) 
6:1, 6:0. 

'_VARSZAW~, 10.9. - Dnia 10. bm. w Teatrze Nai·odowym w War- grupie zasłużonych działaczy spół- skiich, w której zebrani piętm1j:1c z 
sza~.e odbyła się centralna akademia „Międzynarodowego Dnia Spółdziel- dzielczych odznaczenia państwowe na oburzeniem barbarzyńskie bomban\o w gr.ze podiwóJneJ Jund.orów bracia si. 
czosci". dane im przez Prezydenta R. P. w.anie bezbronnej ludności cywilnej k<Xl'SCy (Unioa-PJot!.ikóW) pokonali doUible 

Uroczystość rozpoczęła się odegra- w imieniu rządu RP zabrał głos W depeszy d-0 Prezydenta R. P. _ na. Korei przez lotnictwo amerykań- złożony z braci Oż,ga (Wł.) 6:2, 6:4. 

niem hymnu narodowego, po czym wiceprzewodniczący PitPG min. dr Bolesława Bieruta, zebrani zapew- skie-- dają wyi·az swej niezachwia- w finale gry pojedyńezej 0 m:istrzo­

akademię zagaił członek Rady Pań- St~fan J~drychowski, który powie- niają wielkiego wychowawcę narodll nej solidarności z bohaterską, walką stwo Jun.k>rów w konkmencji męskiej 
stwa, prezes 'naczelnej rady spółdziel- dział m. m.: i pioniera klasowej spółdzielczości w ludu koreańskiego przeciwko impe- Klalder (W.idz.eW) Odniósł .71W'Ycięstwo 
ezej dr Henryk Kołodziejski, który wi „W międzynarodowym dniu spół- Polsce, że godnie wykonaja wielkie ri~ist[,cz~~j . ~gresjiJme~yka~s~iej. nad Wlawrzyńczylde:m. czw . .c~o-
tając zebranych, powiedział m. in.: dzielczości, spółdzielczość polska czy- i szczytne zadania Planu 6:letniego. zdę c 0 :cJa nMą' ad emnd :ak·?ncw w.a) 6:4, 4 :6, 7:5. 

„Stwarzamy dziś w Polsce spółdziel ni przegląd swoich szeregów i swoich ' , . no o egram~m ~ę. zynaro ow, l; I 
ezość produkcyjną, spółdzielczość pra sił. Głębiej uświadamia sobie rolę, Ze szczegoln~ ap}au~em prz:;ę~o I W ~alszeJ częsc1 uroczystosc1 od- Dzlś na kQNl!e centralnym aalszy ciąg 
cy, rozwijamy i uspółdzielczamy obrót jaką odgrywa w budownictwie pod- depeszę do społdz1elcow korean- były snę występy artystycz.ne. ntilstrzostw. Początenc o gooz.lJnie 14. 

towarowy wsi i miast - krzewiąc so- staw socjalizmu. Nakreśla zadania na 
ejalistyczne wychowanie i socjalistycz najbliższą przyszłość. , • • • 
ną ideologię, czynnie walczymy o po- Sukcesy polskiej spółdzielczości sta Zakonczen1e m1s:l:rzos:l:w g1mnas:tvcznych 
ltój. Bierzemy w ten sposób czynny nowią jeszeze jedno potwierdze:iie 

• • • udział w dziejowym wzmaganiu się faktu, dowiedzionego już przez wspa- St 1 
przyszłości z przeszłością. Udział ten niały ro~ój .spół~zielcz?ści w Zwią- )) a « 
będzie tym większy i owocniejszy, im zku Radzieckrm, ze dopiero w ustro­
wydajniejsza będzie nasza praca, im ju socjalistycznym, lub w okresie bu 
bardziej włączy się ona do planów na downictwa socjalizmu, spółdzielczość 
kreślonych przez rząd i przodującą zmieniając swój charakter staje się 
partię, im silniej zespoli się z nurtem ruchem naprawdę masowym, odgrywa 
pracy milionów, im więcej przeniknie jącym istotną rolę w gospodarce na­
łll przewodnia idea jutra ludzkości, rodowej, jedną z dźwigni budowni­
tdea socjalizmu". ctwa socjalistycznego, poważnym na-

zdobyła pierwsze IllieJsce 
W diruglm dltl!i.11 za 

wodów g:imnastycz 
nyctl o mistnlostwo 
zrzeszeń s,porl><7wJcch 
udekorowana hala 
na Wlid.zew.!e wyipeł 

lllJ!lcma była ipl'awie 
do osta"t.niego miej­
sce. PUJblicmOŚć mę 
me .zawlod!ba. KOl!l.-

W klasie I ZWYclęźył Gac.a P.aiweł z W ogólnej klasyfik.acji I miejsce zaj~ 
Górnika - 56,75 pkt. przez Raidojewsk.im fa Stal - 1203,00 plkt, przed Góm:lildem, 
(Stall) - 63,45 pkt. 1 SOba!lą Szymonem który osiągnął 1203,55 pkt. Na 8 miejeou 
(staJ.) - 53,06, Ze!!(Xlłowo w l.d. I zwy. up1asowal się Włóknlisxz, który Zldob7I 
cięży2 Górnik - Z20,05 pik't. przed Stalą 1U6,85 pkt. 
216,10 pkt. 1 Wlóltu4arzem - 72, 76 pklt. Po za1wodaich od.było a!.ę Ull'OCZygte ror.o 

Dr Kołodziejski zakończył swe prze rzędziem postępu społecznego i wzro­
mówienie entuzjastycznie podchwyco- stu dobrobytu szerokich mas pracu­
nym przez zebranych okrzykiem na jących. 
cześć pioniera socjalistycznej spół- Wszyscy pamiętamy r. 1947, rak 
dzielczości polskiej - prezydenta Bie- walki o handel, kiedy decydowała się 
ruta i wielkiego budowniczego socja- sprawa - kto kogo, kto zwycięży w 

W kl. II ikoblet ~erwsze ~ejsce Zf.jt- di!me nagród., wśr6d których zwr>11elłJ' 

ła HorzaTJlka (Stal} - 46,90 pkt przed Ja, na llldJia uwagę 2 NldioodbiomM<1 l.lm· 
sk!ułą Heleną (Gómtk) - 45,80 ~ 1 Pa- ;powe O<tiarowane ~ OBZZ ar9'Z dwa 
culą (S'lal) - 4ó,45 pkt. aparaty :to<togratie7lll.e. Ponadto W57:YSC7 

lrurem.oje przeprowa 
dzall'le były bardzo 
spralW'llie, jedna po 
drugiej, obsługa in. 
formacyjna d.zl,ałała 

W tempie błysk!lWi· 

W klasie I kobiet :z:wyclężyłla RaJ!.ndllo- uczatntcy ogólnopolskich mmtirzost.w o­
vm (Og!nlwo) - 47 pkt. przed B!aszceyk trzymaJJ bibl:!Joteczkl ~e. 

lizµi_u chorążego pokoju wielkiego handlu, czy kapitalistyczni spekulan-
Sta1ina. ci, czy też państwo ludowe z pomocą 

ze stali - 4ó,60 1 Koand'lt.ow&Jtą (StaJ) -1 Ro~ na~ród dokonał pr:z.ewodnf,. 
45,50. cz~ ORZZ - SumerowSk:l. 

Wśród ogólnej owacji przewodni- spółdzielczości, wyprze Lapitalistów z 
ezący odczytał treść pisma jakie na decydujących pozycji w handlu. 
ręce prezydium akademii nadesłał Przemówienie min. Jędrychowskie-
Prezydent RP Bolesław Bierut: go zebrani przyjęli długotrwałymi o-

„W międzynarodowym . dniu klaskami i owacjami na cześć rządu 

cznym, a przebieg 
mt&tr.zostw był nie-
zwykle i ·nteresują­

cy, Zawód sprawJ,. 
iła Jecl\Yllllle ,Hellena 
Ra.lroezy. M!strzynl. 
świata przeinęcz.ona 

licznymi WYStl;pami 

Sałyga zwycięzcq 
spółdzielczości serdecznie pozdra- Polski Ludowej, Polskiej Zjednoczo­
wiam wszystkich spółdzielców poi nej Partii Robotniczej oraz przodują­
skich i życzę, aby jak najczynniej cej spółdzielczości radzieckiej. 

w kolarskim „ Wyścigu Pokoju61 

i z pełnym oddaniem uczestniczy Następnie przemawiał prezes Cen­
li na swym odcinku w walce ca- tralnego Związku Spółdzielczego prof. 
łego narodu o wykonanie Planu I Oskar Lange. \l>OP\1laryzującymi 

glmniastykę na te:re 
nie więk-szych 1 mnJejszyeh miast nao;.ze­
go kraju, ni-e c2lllła się rui siłach, aby 
bronić tytułu mistrzowskiego. Woloała 

więc przyglądać Się :uaw-O>d<:lrn z loży. 

Czy slusz.ne było stanawlsko RalkoC2y? 
OCz~e. G.la!'..n·astyooa wym.aga pełnej 

kondycji f!zyC7Jl'lej, aby przy wyk0111ywa• 
nłu ćw.Lczeń .zawodn:ilk czul: ~ pewnie. 

ZAKOPANE, 10.9. Kolarski „Wy-,który dystans 110 km przejechał w 
ścig Pokoju" na trasie Kraków-Za- czasie 3:14:47. 
kopane zakończył się zwycięstwem Walka o pierwszeństwo rozegrała 
kolarza.łódzkiej Gwardii - Sałygi, się na ulicach miasta. Na stadion 

6-letniego W dalszej części uroczystości prze 
(-) BOLESŁAW BIERUT wodniczący dr Kołodziejski wręczył 

wpadło równocześnie 6 zawodników: 

Obchód Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości LIG A 
1'rz9że a§ uqi 
na piersiach przodujących działaczy 

Wczoraj w rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo pierwszej Ligi 
uzyskano następujące wyniki: 

Sałyga, Wandor, Liszkiewicz, Nowo­
czek, Mela i Hadasik. Przy ostatnim 
zakręcie, w chwili zjazdu na bieżnię, 
nastąpiło zderzenie, którego uniknął 
jedynie Sałyga i odniósł zwycięstwo 
w wyścigu. Pozostali zawodnicy, mi· 
mo lekkiego potłuczenia, przybyli na 
metę na rowerach, jedynie Hadasik 
ukończył wyścig pieszo. 

Budowlani (Chorzów) - Ruch 1:2. 

W dniu wczol'ajszym odbyła się/ żywców - dyr. MATUSZKIEWICZ 
akademia z okazji Międzynarodowe- wręczył przodownikom. pracy dyplo­
go Dnia Spółdzielczości. my honorowe oraz udekorował wy-

Zacięta wal!ka o tytuł najlepszego Górnik (Radlin) - Związkowiec 
zr.zes.zen1a w gimnastyce toczyła się do (Kraków) 1:0, W wyścigu startowało 38 kolarzy 

- ukończyło 28. M. in. wycofał sit 
z wyścigu Wójcik (Ogniwo Warsza· 
wa), który na 25 \an miał !lOwainy 
defekt llrzerzutki. 

ostatniej chwili między Stalą a Górni- Gwardia (Kraków) - Ogniwo (Kra 
kiem. Z.i<decydo?Jlała o zwyct<lS'tWie Sta• ków) 3:1. 

Sala Spójni" przy ul. Północnej bitnych. dzi.ałacZ'J, spółdziel.czych od-
" . znaczemami panstwowynu, Srebr-

li ułamkowa różnica punkt6w. Kolejarz (Poznań) - Związkowiec 

nr 36 zatłoczona po brzegi. Zebrało K · z łu · KOŁO 
· t t · ł lOOO oł h nym l'zyzem as gi - -

inę, u. aJ _przesz 0• cz., owy~ DZIEJ CZAKA, Brązowymi Krzyża-

(Poznań) 2:0, 
Poz.iom ta.k w pierwszej, jak w dru- Koleja.n (Warszawa) - CWKS 

giej kl.a&ie był baa:<lzo wyrównany. Z 2:1. 
za<lawoleniern stwiet'dziliśmy, że u wy­
jąllk.;em 2aw00nilkóww Zrzeszenia „Zwią 

sp.ółdzielcow Łodz_i, .aby uczc1c swoJe mi: KRA WCA, KURZA V\i"'Ę i KO-
nnędzynarodowe swięto. TOWSKIEGO. 

Referat o zadaniach spółdzielczo- Na zakończenie części oficjalnej 
ści w walce o pokój i o realizację zebrani uchwalili rezolucję, w któ-
zadań postawionych przez Plan rej zobowiązują się umasowić współ 

zkowiec" pozosta1i repirezem.ta·nci innych Gwardi\'' 
zrzeszeń staramnie przygotowywoali się do Unia4tuch 
m:istr.ZOStw. Kolejarz (P.) 

TABELKA 
gier pkt. st.br. Ha froncie A- klasy 
17 25 3'7:1ł Rozpoczęły się wcroraj rozgrywld 
14 20 29:15 piłkarskie o mistrwstwo łódzkń.ej 

'' 1'7 20.... 29:29 A-klasy. 
6-letni wygłosił przedstawiciel zawodnictwo pracy, uaktywnić ruch Wymk.1 d!rugiego dni-a zawodów były Górnik !Radlin) 1'7 19 . 16:20 Oto wyniki: 
PZPIR - Grambo. W swym refe- racjonalizatorski oraz wzmóc wysiłki 
racie podkreślił on znaczenie ruchu nad realizacją 6-letniego Planu, któ 
spółdzielczego w budowie ustro'ju so ry jest wyrazem głębokiego pragnie­
cjalistycznego oraz wyższość gospo- nia Polaków utrwalenia pokoju na 
darki i handlu uspołecznionego nad całym świecie. 

następu.jące: Związkowiec (Kr.) 15 18 29:1'7 Stal (Żychldin) - Widzew I b 2:1 
W lmnJmrel!'lcj męisldej II l!tla.sy zwycię CWKS (W-wa) 

żył Gons.ior (Górnik) 56,85 pkt. pri:red Kolejarz (W-wa~ 
.Joklem (Stal) - 55,65 pkt„ Masarczy• Ogniwo (Kr.) 
kiem (Górn.ilk) - 55,30 !Pkt. LKS Włókniarz 

16 17 33:2'7 (1:1), 
16 16 28;31 Concordia (Piotrków) Włóko< 
16 15 20:20 ruiarz (Zd. Wola) 5:7 (3:4). 

drobnotowarowym. W części artystycznej wzięli udział: Zesipoławo w tej klasie zwyciężył Gór- Górnik (Bytom) 
16 13 27:36 Unia (ZgieTz) - Włókniarz (Pabia 
17 13 24:53 ndce) 3:4 (1:3). 

W dalszym ciągu uroczystości balet PSS, artyści „Artosu" oraz 
przedstawiciel Zw. Spółdzielni Spo- orkiestra. G. J. 

moc - 222,20 pkt. przed Stalą - 21-9,~5 11 BudowJani (Chorzów) 
Wll':OCT!iiarzem 2!3,45 p.Jd. Związkowtlec (Pll'Ellań) 

16 12 1'7:23 Spójnia (Łódź) 
17 6 12:35 (Zgierz) 3:1. 

Włókniarz 

WACŁAW RZEZACZ 

• 
I 

Przekład H. Gruszczyńskiej -Dubowej (73) 

································g······· • 
Patrzył na nią z uśmiechem. Bezsilna, wściekła. Czy 

to nie był piękny widok dla człowieka, o którego losie 
chciała niegdyś decydować? Przez chwilę kusiło go, ]Jy 
jej powiedzieć całą pra~dę; wspomnienie owej niedzieli, 
kiedy zmienił podstępem losy dwojga ludzi, rozgrze· 
wało go, jak ludzi o miękkim sercu rozgrzewa wspom­
nienie jałmużny. I w dodatku jeszcze nic mu nie wzbra­
niało rzucić cień na pok·onanego. Przestał się uśm1echac 
i rzekł jak człowiek, który jeszcze nie przetrawił go­
ryczy: 

- Robert odbił mi dziewczynę, z którą chodziłem, 
i wyjechał z nią. 

Rumieniec wystąpił na policzki Anny Gromusowej. 
- Odbił ci dziewczynę - powtórzyła i zaczęła się 

uśmiechać. - Czy to nie była córka magazyniera Ba­
lady? 

Michał przytaknął. 
- Ładna dziewczyna - mówiła Anna Gromusowa 

z przymrużonymi oczyma, jakby chciała uprzytomnić 
sobie twarz tej, o której wspomniała. - Widziałam ją 
raz czy dwa. Bardzo ładna dziewczy!).a. Mówiono, zdaje 
mi się, że chcesz się z nią żenić. 

- Mówi się byle co - wybuchnął Michał i uświ:ado­
mił sobie, że jest zły. 

Anna Gromusowa wyszła z domu. Na chodniku było 
mokro, na jezdni śladem kół wozów bryzgał brudny, 
rozmokły śnieg. Ostry strumyk przezroczystej wody, 
wypływający z rynny, przeciął jej drag~. Prze:otwiła 
go lekko, jakby nogi jej odmłodniały o dziesięć l~t. 

2 DZIENNIK LODZKI nr 250 (1872) 

Skierow.iła się w stronę kościoła. Musiała mówić z Bo­
giem tą nieosobową mową modlitw kościelnych ułovo· 
nych i uznanych, która nie potrzebuje objaśnień, próśb 
ani podziękowań. Tro~ka i zmartwienie ubiegłej nocy 
'opadły z niej. Bóg był mądry. Bóg wiedział wszystko. 
Ludzie, którzy ją spotykali, widząc ją wyprosrowaną 
i sztywną jak dawniej, kłaniali się jej z dawnym sza­
cunkiem, a ona im odpowiadała z dawną wyniosłością. 
Robert, jej Robert. Kobiety były słabą stroną Gromu­
s&w i on to wykorzystał. Zapominając o szorstkości, 
z jaką ją odepchnął, i o zdradzie, jakiej się dopuścił 
w stosunku do wszystkiego, co dla niego ~obiła, drżała, 
tkliwie wspominając swego syna. Wysoki, czarnowłosy, 
piękny młodzieniec, mężczyzna, nie gromusowski głąb. 
Cóż z tego, ie jest lekkomyślny? Czyż nie jej zadaniem 
było postarać się, aby mógł żyć, jak mu się podoba'! 
Ale jak tego miała dokonać, skoro straciła wszystko, co 
jej dawało moc i siłę? 
Wyszła po upływie półtorej godziny, uspokojona i pe­

wna, że zdąża ku zupełnemu spełnieniu swych pragnień. 
Dzwoniono na południe, a dźwięk dzwonów jakby spa­
cerował samotnie po nagle opustoszałym rynku. Stą­
pała powoli, jakby w takt dzwonienia, spowita w swą 
nową wiarę. 

W tej chwili notariusz Purkl wybiegł ze swego domu 
na rynku i oma) się z nią nie zderzył. Zatrzymał się, 
rozp-0starł ręce, jakby chcąc jej zabronić, by nie prze­
szła obok niego bez zwrócenia uwagi, i zaraz je opuścił 
witając ją, dziobiąc przed sobą swym ptasim nosem. 
Jego głos, udający .zdziwienie i entuzjazm, był pełen 
ironii. 

- Witam panią w rodzinnym mieście. Jakież to zdu­
miewające, że wróciła pani właśnie teraz. Wspaniale 
pani góry posłużyły, wspaniale. 

Anna z wysokości swej postaci i świeżo znalezionej 
dumy patrzyła, jak podskakuje i wierci się gdzieś u jej 
pasa. , 

- Dlaczego jest zdumiewające, że wróciłam właśnie 
teraz? - zapytała, bo za czasów małżeństwa z Ferdy­
nandem Gromusem przywykła do wybierania z wielu 
słów tylko najważniejszych. 

Notariusz spojrzał na nią unikając jej WZT'Oku, tak że 
nie była pewna, czy zetknęła się z jego oczami, czy nie. 

- Można by powiedzieć - ciągnął dalej notariusz 
komedianckim tonem - że jakiś gadatliwy ptaszek po· 
leciał za panią na siostrzaną Słowaczyznę i wyświerkał 
tam pani nowiny, od których kipi nasze miasto. 
Kręgosłup Anny Gromusowej ledwo widocznie ze­

sztywni!ał. 
Nie potrzebuję gadatliwych ptaszków. Robert mi na'" 

pisał. 
- Robert? - zatchnął się notariusz i za późno starał 

się ukryć swoje zdziwienie. 
- Tak, Robert - rzekła surowo Anna Gromusowa. -

Dlaczegóżby syn nie mógł pisać do matki? 
- Ależ oczywiście - odpowiedział notariusz i prze· 

stąpił niespokojnie z nogi na nogę, jak uczeń przychwy­
cony na kłamstwie. - Myślałem tylko - (wyglądał n.a 
zmieszanego i zdawało się, że nie mcne znaleźć potrzeb· 
nych słów) - myślałem, że będzie pani przykro. 

- Nie wiem, dlaczego. 
Anna przypuszczałia, że odkryła seru; zaczepki nota· 

riusza, i była zdecydowana bronić swego syna wbrew 
opinii całego świata. Notariusz zatrzepał ramionami jak 
kurczę nieopierzonymi skrzydełkami. 

- Całe miasto śmiało się na rachunek pana Michała 
Gromusa, gdy syn pani wyjechał z panną Baladową. 
Złośliwi zawsze stają po stronie tych, którym udał się 
jakiś kant. No, ale dziś już się miasto nie śmieje, tylko 
pyta, czy czasem syn pani nie oddał panu Gromusowi 
doskonałej przysługi. 

Anna opuściła parasolkę na bruk, aż jej metalowy 
koniec zadzwonił, i oparła się na niej. 

- Jakiej przysługi? - rzekła. 
Notariusz nagle zaniepokoił się. Jakby uświadomił so­

bie, że powiedział za wiele, i bał się, że ktoś usłyszał 
jego nieopatrzne słowa. Rozejrzał się i machnął ręką. 

- Proszę wybaczyć, śpieszę się, bardzo się śpieszę. 
Zagadałem się, ot, stary człowiek. Chciałem powiedzieć: 
pan Michał Gromus przygotowuje się do ślubu z panną 
Wilmą Rolinową. Architekt, jak pani zapewne wie, 
wspaniała kobieta. Fabryka jej ojca idzie na licytację. 
Bardzo się śpieszę. Jestem do usług, zawsze jestem do 
usług. 

(d. c. n.} 



Włók iarz wygrywa tró~mecz 
Na sta'ClJ.onde przy Al. Urui bytl:Lśmy 111.?Jrz - 287 pkt., przed Unią - rn9 pkt. 

świadćk.ami ba1rdz,o nieudoJni,e zorganizo, i Związkowcem - 135 p'kt. 
wanych zawodów lekkoatletycznych. z braku m!ejs.ca, nie możemy dziś po-

w ogólnej punlktacji zwyciężyl Włók· da6 sz.czegótnwych wyn:ków. Należy wi~c 
• I 

ZYC -
Gdv zabrzmiał gong, zbiegła się połowa mieszltańców 

tylko W!'!Pomnieć o konkurencji 400 m . 
W b1egl.I tym zwY'(!ięstwo odniósł Pu­
cho•.vsk.i (Włó!rnjan), który uzyska czas 
(51,9) Jeps;zy oo reJ<a.·du okręgu. Rekord 
ten jc;Qna1k nie będz;ie wip.isany na listę, 
:ponieważ czas pierwszego zowodnika w 
tej lmnkuren.cji ztaipan1 sędziowie tylko 
na jeden stoper. 

Byłem w Berli­
nie, byłem w Lon­
nie, a teraz jestem 
w Żychlinie. 
Wstęp ten jest mi 

twierdziła, że są to nagrody i kupo­
wać ich nie wolno, bo nagrody trze­
ba zdobywać w szlachetnej walce na 
ringu. 

nie o tytuły mistrzowskie swego zrze Waga kogucia - Wojtasiński (Piotr (j2bryc~~ wvnrywa wys·c,·g szenia. Na prowincji są sportowcy ków) pokonał w 2 rundzie przez tech U li J ~ 
mniej więcej tacy sami jak w każdym niczny k. o. Lankiewicza (Łódź). 
innym mieście i dlatego chociażby po 
winni oni korzystać z tych samych 
praw. Chcą oni być mistrzami, chcą 
trenować i walczyć, wiedzą oni dobrze 
kim są Antkiewicz, Chychła, Debisz, 
Kolczyński czy Stasiak. Słuchają ra­
dia, czytają gazety, stawiają horosko­

Waga piórkowa Wieczorek (Piotr­
ków) wygrał w 2 rundzie przez pod­
danie się Brzozowskiego (Łódź). 

Waga !ekka Bednarek (Łódź) wy­
punktował Kasperczyka (Piotrków). 

Waga półśrednia - Pawłowski (Ży 

W szosowym wyścigu kolarskim 
o puchar ŁKS rozegranym wczoraj 
na dystansie 145 km zwyciężył Ga­
brych (Włókniarz) przed Łazarczy­
~iem (Włókniarz - Częstochowa) i 
Swierszczem (Włókniarz). Gabrych 
145 km przejechał w czasie 4 godz. 
13 mi.n. 

potrzebny przede wszystkim dlate<to 
te~y zaz~acZ)_'Ć, że Żychlin nie l;ż; 
aru za garami, ani za morzami, a tyl 
ko ~8 km za Łodzią, w stronę Kutna. 
W Zychlinie nie ma żadnych urzą­
dzeń olimpijskich. Jest co prawda 
piękna, chociaż niewykończona obszer 
na sala gimnastyczna, a opodal nie­
ogr_o~zon~ boisko piłkarskie. W ży­
chhrue rue ma dosłownie człowieka 
który nie interesowałby się sportem'. 
W środku sali stoi pięknie wykona­
ny nowy ring, na którym przez 2 dni 
odbywały się mistrzostwa bokserskie 
okręgu łódzkiego zrzeszenia „Stal". 

W i:iieście tym, które nie posiada 
hoteli, ale posiada aż„. 8 dorożek kon 
nych, w mieście, do którego przyjeż­
dża raz ra tydzie kino, sport jest je­
dyną rozrywką i atrakcją dla miesz­
kańców. Jeśli nie byłoby sportu, nie 
wiedzielibyśmy, co mamy robić w dni 
świąteczne - mówiła nam w licznych 
rozmowach młodzież. Dorożkarz wio­
zący mnie na dworzec kolejowy pawia 
da, że chociaż nigdy w życiu nie był 
jeszcze w Łodzi, ale sądzi, że młodzi 
chłopcy Żychlina potrafią w niedale­
kiej przyszłości rzucić rękawicę bok­
serską zawodnikom wielkiego mia­
sta. Rzecz oczywista, że tego rodzaju 
wypowiedzi są oparte jedynie na pa­
triotyźmie lokalnym. Ale dobrze się 
stało, że patriotyzm ten obudził się, 
że zrodził się on właśnie w zapadłej 
miejscowości prowincjonalnej. 

py i rwą się do sportu. 
chlin) po nadzwyczaj zażartej i cie-ii================ kawej walce pokonał W ardeńskiego 
(Kutno). Była to najpiękniejsza wal 

Zawody obudziły rekordowe zainte 
resowanie, przybyło bowiem 50 proc. 
mieszkańców tego miasteczka. A mia 
steczko jest małe, liczy zaledwie 5 ty 
aięcy żyjących. Gdyby tak w Warsza 
wie, Lublinie czy Krakowie, Katowi­
cach, Wrocławiu czy Łodzi, na impre­
zy przybywało 50 procent mieszkań­
ców, przez wiele lat mielibyśmy kło­
pot z ich pomieszczeniem. 

Jeżeli Żychlin nie ma jeszcze nad 
zwyczajnych bokserów, to ma taką sa 
mą publiczność, co Warszawa i Łódź. 

Publiczność oburzona była, że przy 
znano w półfinale wagi piórkowej zwy 
cięstwo Brzozowskiemu z Łodzi, krzyw 
dtąc jakoby ich pupila Skrzypińskie­
go. Bokserzy Piotrkowa, Kutna, Ży­
chlina i Łodzi walczyli bardzo ambit-

Pożyteczna inwestycja 
Dyrektor gimnazjum - Ekiert, w 

którego gmachu znajduje się hala 
sportowa powiada, że za kilka tygod 
ni hala ta będzie całkowicie wykoń­
czona i ucmiowie w ilości 1100 osób 
korzystać będą mogli całkowicie z 
jej urządzeń. W wyniku walk finało­
wych zwycięstwa w poszczególnych 
wagach odnieśli: 

Wyniki 
W aga papierowa: Pawlak (Piotr­

ków) po ładnej walce wygrał z Gwizd 
ką (Łódź). 

W wadze muszej Błaszczyk 
(Piotrków) wygrał w 1 rundzie przez 
k. o. z Czubińskim (Żychlin). 

ka dnia. 
Waga średnia - Wincek (",ódź) po.,. 

konał na punkty Szychulskiego (Kut 
no). 

Waga półciężka - Pietrek (Żychlin) 
wypunktował Ambrosiaka (Żychlin). I 

Waga ciężka Pabich (Ł6dź) wygrał 
w 2 rundzie przez poddanie się 
Skwarna. 

W punktacji ogólnej pierwsze mieJ­
sce zdobyła Stal (Piotrków) - 28 pkt. 
przed Łodzią - 28 pkt., i Żychli­
nem - 27 pkt. 

Po zawodach dr Zieleniewicz i in­
spektor Maliszewski rozdali cenne 
piękne nagrody. 

Jarosław Nieciecki 

Wszyscy twierdzą, że doskonale zna Styczyński, Włodarczyk, Janeczek, Szczurzyński, Hogendorf, Urban - kontuzjowani ją się na sporcie, a na boksie w szcze .;..;....:,._..;. ____ ~..;.-------------··--"----------------gólności. Rozlegają się więc gwizdy, 
zrywają się z miejsc lokalni szowini­
ści i krzycząc protestują. 'A protestu­
ją dlatego, że przegrał ich pupil. 
Przecież Paweł nie miał prawa prze 
grać, bo Pawła trenuje sam mistrz 
Lipiec. A Lipiec to były zawodnik, to 

Pokłosie bytomskiego spotkania 
Górnik (Bytom) ŁKS Włókniarz 4:2 (1:2) 

bokser o bogatej tradycji sportowej. (Telefon własny z Bytomia). 
\YYiechał ni~gdyś z Łodzi n3: prowin W chwili gdy ,na łamach wszyst-
CJę do Żychlina, aby tu szkohc talen- . . 
ty w b' · t b ł t fn W ż kich gazet prowadzona Jest uparta chi· . Y or ~13:s f d ~ rakt{ ·~- walka o podniesienie kultury na bois-

tw 
uude 11~ ~1 .ruLeuk zie, torzy mkta~ą kach piłkarskich Polski, w Bytomiu ar e pięsc1. arz spor wy, o- , li, · , · dk · kt, 

gl d ł · h · ł t · d · 1Y smy wczoraJ swia ami gry, ora ~Y o ą a 1c. serca 1 p .uca wier z1, w niczym nie przypominała prawdzi-
ze to, wsparuały materi~ł SJ?o;t?wy. wego futbolu. To nie była nawet gra 
Doda~ przy t~. trzeba, ze pięsc1a;ze brutalna, to było zwykłe, ordynarne 
2.ychlina p~trafih. dW:a r.azy wygrac z polowanie na kości przeciwnika. Co 
rep:ezentacią Ski~rmewic, a, ponadto chwila padał jakiś piłkarz kontuzjo­
maią na ro~kładz1e . boksero:v Wło- wany. Ta przykrość nie ominęła i 
cła~ka. To Jes~cze niepełna lista suk 6 łódzkich zawodników. w tytule wy 
cesow. W Kutme, oddalonym o 10 km · 'l" 'eh nazwi'ska 

d Ż hli t h . , . t mien1 1smy 1 . e . yc na rzec pięsciar:z:y ego Nie umiał opanować zajść na by-
m1.asteczka zdobyło tytuły m1strzow- tomskiej murawie sędzia Jachowicz 
akie. z Kielc. Niejednok1·otnie apelowaliś-

ŁKS Włókniarz w · najbliższym cza-1 ci wszyscy, którzy widzieli bytomską 
sie wychowa sobie prawdziwego kopaninę. Łodzianie byli zespołem 
skrzydłowego. Grał on jednak nie- lepszym szczególnie w linii ataku. 
długo, W 17 min. drugliej połowy gry Grali jednak bardziej miękko i mu­
po zderzeniu z bramkM"Zem Jung•1em, sieli ulec brutalnie grającym śląza­
Janeczek opuścił boisko, aby na nie kom. Wyróżniał się Baran, zdobyw­
już nie wrocić. Kontuzja okazała się ca jednej bramki. Dzielnie sekundo­
bardzo groźna. Zachodzi obawa, iż wali mu Patkolo i Koźmiński. 
kość wyżej kolana została silnie usz- Hogendorf przed przerwą grający 
kodzona. Janeczek nie mógł dojść po słabo, po zmianie stron jedynie sta­
meczu do auta. tystował wskutek odniesionej kontu-

Silnej kontuzji uległ również Ho- zji. Janeczek opuścił boisko. Trudne 
gendorf. Był często faulowany, znaj zadanie przypadło Kałużyńskiemu, 
dowal się na bieżni lub poza obrę- który musiał pilnować tym razem 
hem boiska. Szczurzyński ma silnie sławnego Krasówkę. Dużo wyższy 
uszkodzony nos i narządy wewnętrz- bytomianin łatwo go przechodził i 
ne jamy ustnej. Urban ma silnie roz najkrótszą drogą zdążał do bramki. 
bitą lewą nogę, Włodarczyk nogę i Uciekł tylko jeden raz, kiedy po so­
bok. Styczyński zaś silnie uszkodzo ]owym raidzie zdobył trzecią bramkę. 
ną kość prawej nogi. Kontuzji tej 
uległ bramkarz łodzian po zdęrzeniu 
się z Krasówką. 

my już do Polskiego Związku Pił~i W przeddzień wielkich imprez Nożnej, aby na poważne mecze I L1-
Na płotach wiszą afisze zapowia- gi wysyłano wykwalifikowanych ar­

dające mecze bokserskie i zawody pił bitrów. W Katowicach bawił wczoraj 
karskie. Żychlin ma przecież A-klaso- przedstawiciel PZPN ob. Szymko­wą drużynę. Ma swoje ambicje spor- wiak w towarzystwie trenera wę- Już w 5 minucie pierwszej połowy 
towe. A wszystko tu musi być wzo- gierskiego. Goście obecni byli na me- gry, kiedy uległ kontuzji Szczurzyń­
rowo zorganizowane. Bokserzy otrzy- czu Ru.c~-~KS .. Szkoda, , ~e pie ski, zniesiono go. Nie było lekarza, 
mali wygodne noclegi, korzystają - zaszc~yc1~1 om swoJą ?becnosc1ą slą- który udzieliłby mu należytej po-
3ak przystało na rozkapryszonych nie sko-łodzkiego spot~ama„. . mocy. Gospodarze ograniczyli się je­co mistrzów _ z masaży i pryszniców, Brutalne zagranie. śląskich zawad- dynie do sprowadzenia skromnego mają bloczki do stołówki, a w jednym nikó:V go;,co okla~ki:w·ała by.to_ms~~ sanitariusza, który rozporządzał je­
:ze sklepów przy głównej ulicy wysta pu_bhcznosc, s~czegolme młodz1e:z:, kt~ dynie watą i jodyną. Jest to karygod­
wiono liczne i cenne nagrody, wyko- reJ zebrało się około 300 po JedneJ ne, aby na meczu ligowym nie było 
nane przeważnie przez metalowców stronie boiska. . o?powiedniej ?Pieki .lek11;rskiej. ~o­ł6dzkich. Udając naiwnego zdradzi- Wszystkich interesuJe zape:v~e de ~ne.ro w. Łodzi. pokaz:e. s~ę po p1.ze: 
ł h , k · · i'ed eJ· z n'ich Bar biut nowopozyskanego Kaz1m1erza sw1etlemach, Jak cięzlnch obrazen 

W pierwszej połowie gry łodzianie 
mają zdecydowaną przewagę. Strze­
lają dwie bramki Baran z i·zutu wol­
nego i Koźmiński, który dobił strzał 
Barana. 

W tym okresie gry sędzia dyktuje 
dwa rzuty karne przeciw ŁKS, kt6-
rych gospodarze nie wykorzystują. 
Jeden z rzutów został obroniol!ly 
przez Styczyńs1'i.ego, drugi bytomia­
nie przeshzelili. 

Do przerwy wynik ustala Krasów­
ka strzelając bramkę głową. 

Po zmianie stron Krasówka wy­
równuje, a dalsze bramki dla gospo­
darzy zdobywają: Krasówka i Pa­
jąk. 

em c ęc up1ema n . . d d r ł'd r byt k' dzo mi się podobał wykonany z dur- Janeczka. Te'!l wysoki 1?!°f yn k ~a-

1 
o~: i . o zcy igowcy w oms im 

aluminiwn samolot. Nie trzeba chy- grał w Bytomiu na pozycJi bek'".o~ r_zy spoŁ da~m. te 1· le 
b · ' b en' gromadzącei' dłowego. Jest on bardzo szy l 1 me- o z1ame mecz n przegra i, a a opisywac o urz 1a . d · · · · N' d · d · l'b w;ię wokół mnie młddzieży, która źle centruje. Jest więc na z1eJa, ze czy sh1szn1e? 1e, o pow:iie Zie I y Bogdan Tuszyński. 

Za burtę 
Ze wstrętem i oburzeniem bierze­

my za pióro, aby jeszcze raz powró­
cić do sprawy, która interesuje nie 
tylko świat sportowy Łodzi, ale ca­
łej Polski. Niedawno odbyła się pu­
bliczna konferencja, na której 
przedstawiciele całej Polsld postano 
wili włączyć się do walki o podnie­
sienie kultury w sporcie piłkarskim. 
Wierzyliśmy, że konferencja łódzka 
stanowić będzie przełom w istnieją­
cym stanie rzeczy. Niestety. Wczo­
rajszy mecz bytomski pozbawił nas 
złudzeń. 

Trzeba rozpalić gorące żelazo, aby 
do korzeni wytępić zło, jakie jesz­
cze kryje się na naszych boiskach. 
Meldunek z Bytomia przeraził nas 
i przekonał jak bardzo palącą jest 
potrzeba walki, którą podjęliśmy. 

Czy bytomskie spotkanie można 
nazwać meczem?! Nie! To była 
ordynarna, bestialska walka o punk 
ty, o utrzymanie się w Lidze. Nie 
przesądzamy w tej chwili, kto pierw 
szy dał hasło do irry brutalnej. Spra 
wą tą zajmie się Wydział Gier i 
Dyscypliny PZPN i - miejmy na­
dzieję - z całą surowością potrafi 
ukarać winnych. Kary nie będą ma­
łe. Jeżeli drużyna skrzywdzona na 
boisku wystąpiłaby z oficjalnym pi­
smem do PZPN, to kto wie czy in­
stancja nah1ryższa nie anuluje koń­
cowego wyniku spotkania. Może to 
okazać się radykalnym lekarstwem. 
Bo cóż warte jest zwycięstwo, gdy 
zostało ono zdobyte w sposób w żad 
nym wypadku nie licujący z godno 
ścią sportową? 
Niewesoło przedstawia się sytJ.Ia­

cja w tzw. extra klasie piłkarskiej 
Polski, jeżeli w j~j łonie znajdują 
się jeszcze drużyny, które braki 
technicz11e i taktyczne nadrabiają 
dziką brutalnością. 

Nasz sprawozdawca w sposób o­
stry skrytykował działalność sędzie 
go na b!l<is1tu, Nie podwafamy opinii 
kolegi, bo uznajemy, że sędzia mo­
że mieć swój „słaby dzień", ale na­
leży pamiętać o tym, że nie sędzia, 
lecz kierownicy i trenerzy wychowu 
ją swych zawodników. W pierw­
szym l'Zędzie grad kar powinien 
spaść więc właśnie na tych wycho­
wawców. Powinniśrłiy j<lk najszyb­
ciej wyrzucić za burtę życia spor­
towego tych wszystkich, dla których 
zwycięstwo za wszelką cenę nawet 
okupione licznymi kontuzjami prze­
ciwnika jest wciąż jeszcze celem 
działania. 

WŁ. LACHOWICZ 

OBWIESZCZENIE w sprawie ochronnego szcze, \ naril pobierać będzie opłatę w .WY_Sokości 300 zł od lenia psom wścieklizny. - Prezydium Rady Na· ka-ż,dego ~ poddanego sz;c~p1eruu, a za znaczek ~odowej m. Łodzi _ Wydział Rolnictwa -;- Oddział rejestracyiny - w wYSOkO.ŚCl .100 zł, tj. razem 400 Ogłoszenia drobne 
BŁAMY futrzane korzy- KURSY, kroju, szycia "10 
stnle kupisz. Piotrkow- delowania IPR. Generała 
ska 165. Swierczewskiego (Radwań weteryna:rii - podaje doo wiadomości osob za1nte' złotych !~ 7 cyt. roziporządzenaa) . . .. resowanych że w myśl § 1 roZJporzą<lzenia Min;· .Psy nie poddane ochronnemu szc~eiPJ.eniU WSC!e­stra Rolnictw;a i Reform Rolnych 7. dnia 20 paź• kl!zny i nie zaopa~rzone w znacZki rejestracyjne dziern.ilk.a 1948 roku (Dz. u. R. P. nr 51, poz. 405) po upływ.ie ter.mino':" P-Odanych. w § 2 n.in:lej~zego wszystkie psy w wieku ponad 2 miesiące podllega· zao:ządze,n.~a podle;gaJą .z.gl~dzen:iu. . Orzeczenie w 

• I'S.Z do rok•J przvmusowemu szczepieniu ochron• teJ sprawJe wyd'9Ją prezydia dZie!imcowych Nd na• ,ą ". · ' roclQwych (§ 6 cyt ro.2lpOTZąd.zenia). nemu wś<!.lek;lizny. . Winni niestosowani.a się do przytoc~onych WY· W rokn 1950 ~zczep1enie odbywać się będzie w żej przeoisów ulegną w trybie admin;,,"1lre.cyjnyrn 
następujących miejscach: karze ar.esztu do miesiąca lub karze grzywny do 

Dla 
komJ,;ariatów 

M. O. 

Il, III, T.V, V, VIlI 

VI, VlI 

I. IX, X, XI. XII 

XIII. XIV, XV 

MIEJSCE SZCZEPIENIA 

50.000 zł, albo obu tym karom łącznie na podstawie 
a:rt. 98 ro7'1lorządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22 
sienpnia 1027 roku o zwa'lczaniu zaraźliwych chorób 
zwJerzęcych (Dz. U. R. P. nr 77. poz. 673) z póź· 
niejszyrni zmi.anami. 

Łódź, dnia 6 września 1950 r. Prezydium Dzieln. Rady Na:ro· 
PREZYDIUM RADY NARODOWE.J 

m. ŁODZI, 
ao-wei ŁócJź,Sródmieście, A1eje 
Ko5ciuszki 1, Referat Wetery· (K. 332) n arii. __ ..;.. ___________ ....,_, ___ _ 

Państwowa okręgowa Leczm:-c; Pracownicy poszukiwani: 
dla Zwierząt ul. Kopermka 2J. 

Prezydium Dzi.eln. ~-;;;; Buchalterkę z maszynopisaniem zatrudni 
dowej Łódź·Północ ul. Limanm~. natychmiast Gimnazjum Dziewiarskie, Na.ru­
sklego 40. Referat Weterynaru. t-0\vicza 125, tel. 135-11. 

LOKALE 
ska) 17. (,k 223) 

Dr TE!\IPSKI specjalist~ KURSY nowoczesnego -weneryczne, skórne, wło- ZA!\IIENIĘ pokój kuch- kroju meskiego i dam­Dr KUDREWICZ _ spe- sów, mocwpłciowe, po• nia na większe, 22 Lipca skiego IPR, zapisy stali-cjalista weneryczne, skór wrócll. Piotrkowska 114. 10137 od godz. 17. na 7. 

LEKARZE 

---~~-----------n e 8-9, 3-5, Plotrk:ow- Dr ROżYCKI, specjalista UCZER Lic. Chemiczne- RO Z NE ska 106. chorób kobiecych, aku- go, pracujący, poszukuje Dr LENCZEWSKI - spe- szerii. Przyjmuje, go- pokoju sublokatorskiego. cjallsta chorób kobie- dziny 3--6. Piotrkowska Oferty do administracji KTO wypożyczy za wyna cych akuszerii - Piotr- nr 33. (lt 2) Dziennika Łódzkiego pod grodzeniem garnitur czar kawska nr 56, przyjmuje _.,_c_h_e_m_ik_·_"·------ ny do ślubu (nr 52). -8-9, 4--7. (k: 274) Dr PIWECKI wewnętrz- DWIE studentki medycy Oferty Dziennik Łódzkl Dr HEYKO - PORĘBSKI ne, płuca, serca 3-7. ny poszukują pokoju su .;P_0_d...;,;„_77_7_„ _____ __ 
skórne, weneryczne, 17 Piotrkowska 35, tel. 216-06 blokatorskiego w Łodzi. z 0 u 8 V do 19, Brzeźna 6 Telefon Cena obojętna. Ofe~ty - __ ...,.-..-..._._._ __ 
nr 158-19. (k 8) Dr KEICHER specjalista Warszawa, Sienna 32--4 
Dr SWIDERSKA-ŁON!- weneryczne, skórne, płcio N A l'.JK A • -;;c;o;:-CKA, choroby skórne, we (zaburzenia) - Piotr­
kosmetyka lekarska, - kawska 14, czwarta -
wszelkie zabiegi kosme- siódma. 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Karska Apo 

tyczne, Piotrkowska 224, ----------telefon 141-72. (k 241) KUPNO I SPRZEDA Z 
Dr ŁUIUEWICZ specja, 
Usta skórnych, wenerycz­
nych 10-12, 6-7, Wól­
czańska 4. (k 67) 

Jonia. 
KURSY SAl\.10CTIO IlOWE -z-'-G-U~'B-I_O_N_O __ l_ts-i-ąz-. e-c-zk'""ę-
Koścluszkl 68, rozpoczv- Ubezpieczalni Społecznej 
nają wykłady 11 września na nazwisko Stolarczyk 

Prezydium Dzleln. Rady Naro­
dowej Łódż,połudnle. ul. Pabia­
nicka 210, Referat Weteryn·arii. 

Techników; budowlanych (z praktyką) i hy­
draulików, naczellnik& Wydz. Ogólnego (ze 

KOŻUSZKI zakopiańskie 
oraz reperację kożuchów 
poleca Pracownia Kożu­
chów - Jaracza 13. (k7•3) znajomości;>, prawa lub kilkuletnią praktyką), Dr Lmo ALEKSANDER choroby uszu, gardła, no ---------­kierownika oddziału Ggólnego, samodzielnych sa, powróci! Daszyńskie- PASTA I płyn do luto­

referentów; współzawodnictwa oraz wyna.laz- go 6, 8-10, 17-18. Telef. wania cynku, uchwyty 

ZAPISY na 2-letnie żeń- .:.J.c.a_n_. ---------,­
skle kursy krawieckie, ZGUBIONO legitymację 
roczne, półroczne, trzech- Ubezpieczalni Społecznej 
miesięczne nowoczesnego P!onl<a Maria, Szymono­
Jr :oju, modelowania. szy- _w_i.c.cz_a_4_. -----~­
cia „IPR", Piotrkowska PRZYBŁĄKAŁA się suka 
nr 24--7, godziny 10-12, wilk Lc;glonów 48, m. 4a l trwać będzie do 19 września. 

Psy z rejonów rolniczych w dzle1nicach Łódź· 
Póbnoc i Łódź.Połudnle będą poddane srezep1enlu 
w terminech. które u<;t.a.Ji <!zielnicowy lekarz wet 
w porozumieniu z rejonowym. 

Psy winny być doprowadzane do sz;czepien\,a na 
smyczy l w bezpiecznych kagańcach C§ 5 cyt. rQz• 
porządzenla). 

Na miejscu sz.czep!enla będą natychmias.t wyda• 
ne znaczki rejestrac;vjne dla psów z napl.sem „r. 
1950" znaczki te zachow.ają ważność do czas.i 
sz.czep!en;a w r. 1951. 

Na pokrycie kosztów szczepieni.a le~arz wetery• 

· · t do toksrń i WJ·ertaTek, ków i usprawn:llń, referent.ów adnun1s racyj- 101-50. (k 29) drut stalowy, elektrody 
nych, b-iegłego intendenta, maszynistki ri prak- Dr WOŁKOWYSKI spe- do spawania aluminiowe, 
tyką. 12 murarzy, 24 pcm. murarzy, ·kierowcę cja!lsta skórne, wene- okna ocynkowane dacho 
z II kategorią prawa jazdy, gońców, 150 ro- rycz"e, 5-7. WschOdnla ~:Otr.~~~:ka 1;31 ~f.d~12_Qii botnilrów, sprzątaczki, zatrudnią Miejskie za- .cn:::.r_5:.;7.c.·_T::,e:.;1..;..·. _:1:.:.8.:..0

-.c.
62:.:·=,.,..,,- ===-:=~--==-c,--,-..,., 

kl d Wod • • · K 1· ji i. dz• Dr JADWIGA ANFORO· MOTOCYKL „Viktorla" a Y OC'lągow l ana 1zac W ...,o 1· WICZ - skórne, wene- 350, kołdra, serwis Rosen Podania z życiorysem pr.zyjmuję Wydz. Per- ryczne, kobiece 1-6, ul tahl 12-osobowy sprze-
sonalny, ul. 22 Lipca nr 5, I piętro. (K 458) Próchnlka 8- Ck :i9) dam, Próchnika 12128. 

16-18. (k 222) ~;;;;;;;;;;;;;;=;;;;;;;;;;;;;;;_ 
żE&~KIE kursy kroju, 
szycia, modelowania -
„lPR" przyjmuje zapisy 
od 9--18. Zgierska 30a. 

KURSY kroju, szycia I 
modelowania IPR. Zapi­
sy - Stalin• 7, Piotr­
kowska 69. Południowa 
nr 20, m. 60. godz. 9 15. 

Ile P. T. Czytelnlk6w 
LISTY KIEROWANE 

DO REDAKC.JI ,.DZIEN 
NIKA t.ODZKIEGO" 
PF.OSIMY ZP.OPATRY­
\VJ\C NAI'I!"E f -

.:,!?ZIAŁ LIS~_o_w_·,..„ __ 
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m w żó 
Plan 6-letni przewiduje zatrudnie­

nie ponad 1 miliona kobiet. W związ­
ku z tym powstać musi wiele nowych 
żłobków, które zapewniwszy opiekę 
dzieciom, pozwolą spokojnie praco­
wać matkom-robotnicom. 

na ten cel wyasygnował Związek 
Zaw. Włókniarzy i CZPB. 

Przed trzema miesiącami MPB przy 
stąpiło do remontu. I od tego czasu 
roboty nie postąpiły prawie wcale 
naprzód. Pracuje tam 2 murarzy, ale 
i oni niedługo przestaną, bo popsuł 
się kabel i nie ma wody. Nie ma też 
komu zawiadomić elektrownię, by na 

prawiła ten kabel. Łatwiej będzie ro 
boty przerwać! 

Jeśli praca pójdzie dalej w tym 
tempie, to nie wiadomo w którym ro­
ku się zakończy. A szkoda, bo zaczy­
na się jesień - okres nasilenia koklu 
szu, a matki-robotnice mające dzieci 
chore na koklusz nie będą mogły da-
lej pracować. (tw.) 

Sprawa dnia 

Trzeba umieć szukać 
Przed kilku dniami Centrala Zło 

mu ogłosiła na łamach naszego 
· dziennika nowy konkurs dla szkół, 
którego celem jest zebranie przez 
młodzież jak największej ilośd zło­
mu, tego tak ważnego w naszej go­
spodarce suro;-,ca. 

Straż Po~.arna . . . . , 
Miejski Ośrodek Informacji 8 

l59·15 

apteh 

Ale żłobki dla dzieci zdrowych, to 
nie wszystko. Pozostaje jeszcze spra­
wa dzieci chorych. Chorych nie na 
tyle, aby mogły być przyjęte do szpi­
tala, a mimo to wymagających opieki 
matki i odrywających ją od normal­
nej pracy. 

Pies -wierny przyjaciel i obrońca 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą 

jak V'.rielkit: znaczenie posiada akcja 
zbiórki złomu. Poniszczone garnki 
czy inne metalowe tzw. ,,rupiecie", 
które na pierwszy rzut oka nadają 
się tylko na śmietnik, gdzie też w 
myśl decyzji licznych gospodyń naj 
częściej wędrują, winny być czym 
prędzej stamtąd wyciągnięte, gdyż 
stanowią cenny - najczęściej nie­
doceniany przez domowników -
surowiec. 

Dzisiejszej nocy dy'-urują aptekJ: 
Antoniewicz (Pabianicka 56> Danle-

lecki {Piotrkowska 127) , Gorczycki {Da• 
szynskiego 59), Apt. Spol. Nr 56 {Ziei. 
Rynek 37), .Karlin (Wschodnia 54), Za· 
górowska {Limanowskiego 37). 

Apteka U. s. Al KoścJuszki 48, czyn· 
na cala do be bez przerwy. 

TEA'I'RY 

W Łodzi powstać ma na razie ·jeden 
taki żłobek, dla dzieci chorych na 
koklusz. O fakcie tym donosiliśmy 
przed trzema miesiącami. Został wów 
czas wytypowany obiekt - willa 
przy ul. świetlanej 15 na Julianowie. 
Mieszcząca się poza miastem, w du­
żym zalesionym ogrodzie, będzie ona 
doskonałym miejscem, gdzie chore 
dzieci szybko będą wracać do zdro-
wia. 

PANSTWOW\' TEATR NOWY Cul 
szyńskJego 34) - o godz. 19,15 
haterowie dnia powszedniego". 

()a. Jednakże obiekt wymaga gruntow-
„Bo· nego remontu i adaptacji. Fundusze 

PANSTWOWl' TE.'\rII tm. SI. JARACZA 
{ul. Jaracza 27/29) - nieczynny. 

PANSTWOWl' TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu) - nie· 
czynny. 

TEATR LETNI „OSA" - Cu!. Piotrkow· 
ska 94), tel. 272·70 - o godzinie 19,30 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEj „LUT· 
NIA" - nieczynny. 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO'• 
(ul. . Kopernika 16) - nieczynny. 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) - nieczynny. 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKJ -
(ul. Jaracz.a 2). - Od 6-12 9. teatr 
nieczynny. 

:WYSTAWA KARY'i:A'IURY POLlTYCZ· 
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powsze<lnie od godz. 1()-18, w 
nle<lziele I święta od. godz. 11-18. 

KINA 
ADRIA rstal!na l) - (d1a młodzieży) -

„Oni mają Ojczyznę" - godzina 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Stiepan 
Razin" - godz. 16, 1-8,30, 21; doz.w. 
od lat Ul. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Pustel­
nia Parme1iska" - II seria - goc!zl• 
na 18, 20: niedozwolone dla młodz. 

GDYNIA {Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. I Zagr. Nr 34" (Kro· 
nika Nr 37 /50) - godz. 15, 16, 17, 19, 
19, 20, 21. 

BEL (Leglonów 2) - {dla młodzieży) -
Klno nieczynne z powodu remontu. 

MUZA {Pabi::inlcka 173) - „Sumienie" 
goctz. 18. 20: dozw. od lat 14. 

POLONIA (Ul. Piotrkowska 67) - „Dwie 
brygady" - godz 16.30, 18.30. 20,30: 
dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Żeromskiego 74) -
„o świcie" - godz. 17,30, 20: d·Ozwo­
lony O<:l lat 14 

ROBOTNIK (Ul. Ki1ińsklego nr 178) -
.,Pustelnia Parmeńska'' I seria; go­
dzina 18 20; nieclozw. dla młod.zieży. 

ROMA {Rzgowska 84) - „Dziś o wpół 
do jedenastej" - godz. W, 20; nie­
dozwolony dla młodzieży. 

REKORD {Rzgowska 2) - „Córka mary• 
narza" - godz. 18, 20; dozw. O<i, lat 12. 

STYI,.OWY (K!lińS>k:iego 123) - „~Iaszeń• 
ka" - godz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „DnJ 1 noce"; 
godz. 18. 20; dozw. od 1at 8. 

TĘCZA <Piotrkowska 118) „Klęska szpie­
ga" - godz. 16.30: 18,30; 20,30: dozw. 
od lat 12. 

TATRY (S!enklewlcza 40 w ogrodzie) -
„Milczenie jest złotem" - godz. 16,3<1, 
18,301 20,30; niedoz\v. dla młodz. 

WISŁA (Daszyńskiego 1> - „Nasz chleb 
powszedni" - godz. 15,3-0, 18. 20.30: 
dozw. od lat 14, 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pleśń 
tajgi" - godzina 16,30; 18,30; 20,30; 
dozw. od lat 12. 

WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) -
„S/S Orzeł zaginął" - godz. 16. 18, 
20; dozw. od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska !łfi) - „Płomienie" 
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

lłhaden1ia 
w święto Bułgar ii 

W zwiąaik:U z 6-tą rocmką wyzwo.lema 
Bubga.r1l pr2;ez Armię Radziecką i przy• 
padającym w dmu 9. wrześ111a br. Swię­
tem Narodowym Ludowej Reipub'.iiki Bul 
garskiej z inkj•atywy Zarządll; We>J ewó~z­
kiego TowarzystJWa Przyjaznt Pols'KO<> 
Bul!garsklej w Lo~i odbędzie sie ctz:­
siaJ. o gooziThie 18 w saU WOJ~. Rad~ 
Nacicodowej w Łodz:i~ ul. Ogrodoyva nr lo 
uroczysta aikademia okolicznościowa. 
zarząd pl'cr,.i v.,15zystkJch c:ll-0nk6w To­

warzystwa, jak i syJ!llPatyków o liczne 
i punktualne przybycie. 

Nowa książka telefoniczna 
~) Dyrekcja Okręgow'.l Poczty I Te­

lekomwni.lrncji przystępuJe do wyd•anla 
ik.s.lążki tenefon1cmej na rok 1951. 

Wszystkie tnstytucje, który~h naz:wy 
uległy :zim.ia1nie winny nadesłac UZU'Peł­
nien~e i zmiany do rejonowego urzędu 

P~!~~~i którzy' chcą być .zamiesz• 
czeni w splsie pod różnymi liter~i dla 
łatwiejszego odszuk.ania, mogą byc za· 
mieszczen.i kilkakrotnie z.a pewną opłatą. 

Ter.min nadsyłania zm1an upływa z dn. 
30 września b. r. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 11 WRZESNIA 

12.04 Dziennik pnludn„ 13.10 „Jak dzie· 
cl powinny się uczyć w domu" - pog., 
13.20 Muz. lud., 13.25 Progr. dnia, IG.3U 
Aud. szkolna dla kl. III-IV, 13.50 Muz„ 
14.00 Aud. Z.N.P„ M.15 Komunikaty, 
14.20 Muz„ 14.30 Aud. szkolna dla kl. 
V-VII, 14.50 Arie z oper kompozytorow 
słowiańskich, 15.10 E. Grieg: - Sonata 
F·dur na skrzypce i fortepian, JJ5.33 Aud. 
filatelistyczna dla świetlic dziecięcych, 
15.46 Aud. PCK dla chcrych, 16.00 Dzien· 
nik popołudn„ 16.20 Wiersze Michałkowa 
w tłum. I. Sikiryckiego, 16.35 Reportaż 
aktualny pt. „Nowy rekord polski n„ 
parowozach osobow;_ych", 16.45 Aktualna· 
ści łódzkie, 16.55 Muz„ 17.00 Koncert po· 
południowy w wyk. Ork. Rozgł. Lódzit. 
PR, l~.05 „Odpowiedzi fali 49", 18.15 
„Włókniarze walczą o plan", 18 .25 „Luigi 
Cherubini i jego jedyna symfcnla" -
aud. sł.-muz„ 16.45 „Sprawy naszego mia· 
sta", 18.55 Muz. oraz program lok. na ju· 
tro, 19.00 Aud. dla świetlic młodzieżo· 
wych, 19.Hi Koncert Orkiestry Rozgł. 
Krakowskiej, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.4(} „Na muzycznej fali", 21.115 Kw;,· 
drans ulubionych piosenek. 22.00 .,Wsze· 
clmica Radiowa". 22.20 „Tydz:ień sportu 
łódzkiego", 22.30 „Zapraszamy do tańca", 
2.1.00 Ostatnie wiad„ 23.10 Progr. na ju· 
tro, 23.16 do 24.00 Muz. kameralna. 

ff E I N 

Na drabinę wchodzi teraz Roma. 
Roma idzie lekkim krokiem po wą­
skich szczeblach drabiny. Widać, że 
nie sprawia jej to trudności. Nie ma 
mowy o żadnych zawrotach głowy. 
Chwilę odpoczywa na górze, a na 
znak dany jej z dołu schodzi z po­
wrotem. Powrotna droga również nie 
jest problemem. Zręczny skok z kilku 
ostatnich szczebli i Roma jest znów 
na trawie. Machając ogonem podbie­
ga po zasłużoną pieszczotę do swego 
pana. Na oklaskach, którymi obda­
rzyła ją publiczność nie bardzo się 
zna. Na drabinę zaczyna się wspinać 
następny pies. 

Stadion „Sp6jnia" w Helenowie go 
ścił wczoraj niecodziennych zawodni 
ków. Było nimi 120 psów wojsko­
wych KBW, które popisywały się 
swymi umiejętnościami. Pies, wierny 
druh człowieka potrafi nie tylko być 
jego przyjacielem. Potrafi także oddać 
mu ogromne usługi. Niezawodny 
węch, szybkie nogi i przywiązanie do 
właściciela pozwalają psu dać pomoc 
tam, gdzie bezradny jest człowiek. 

Pies - opiekun dziecka, pies -
odnajdujący zaginionych, pies - wy 
krywający przestępców, broniący 
swego pana itd. itd. - oto przykłady 
pożytecznej szlachetnej pracy tego 
zwierzęcia. 

Na pokazie tresury psów, zorgani­
zowanym przez Polski Związek Ky­
nologiczny w Łodzi, mieliśmy moż­
ność oglądać psy tropiące ślady prze 
stępców ,odnajdujące zagubione przed 
mioty itp. Wierne stworzenia pokaza 
ły również, że nie można przekupić 
ich nawet największym przysma­
kiem - kawałkiem surowego mięsa. 
Obcy osobnik, który usiłował je w 

/łlalą lelieton 

»Fr aj er« 
Trzech mlodzie1iców w wieku oko­

ło lat 16. Włosy o 15 cm za długie, 
błyszczące i ociekające jakimś sma.­
rowidlem, za.czesane sfo1·a.nnie w 
tzw. „ja.skólkę", czyli z przellzia.lem 
z tyłu głowy. Fantazyjny, kra.cia.sty, 
bajecznie kolorowy szalik pod szyją, 
zawiązany w równie fantazyjny w'ę­
zeł, czy też kokardę. Reszta garde­
roby równie oryginalna. 

Mlo,dzieńcy wiszą na stopniach wa 
gonu tramwajowego. Naturalnie, nie 
dlatego, żeby w wagonie było ciasno, 
bo w wagonie jest zupełnie hiźno. 
Mają swoje, inne cele. 

Na interwencję pa.sażerów wcho­
dzą wreszcie ze stopni na pomost. 
I wpadają natychmiast w głęboką 
niezmierzoną zadumę. Z zadumy tej 
nie jest w stanie obudzić ich głos 
konduktora pytający: kto nie ma 
jes-,zcze biletu? 

Skutkuje dopiero lekkie stuknię­
cie w rarnię. Konsternacja. 

-Eee, ja. właśnie ,tego„. Już pła­
cę. 

Dziesięciominutowe szperanie w 
kieszeniach i pieniądze nareszcie się 
znajdują. A gdy konduktor odchodzi 
jeden długowłosy kpi z drugiego dlu 
go'włosego. 

z /H I A 

ten sposób przekupić, musiał zmykać 
co tchu przed psim gniewem. 
Przyznać trzeba, ,że psy spii;ały się 

„na bardzo dobrze", zachowywały się 
karnie i nie zawiodły pokładanych w 
nich nadziei. Jeden tylko drobny fakt 
wyprowadził psią gromadę czekającą 
na swe występy - z równowagi. By­
ło 'nim pojawienie się maleńkiego ra­
tlerka, który przyszedł ze swym panem 
na pokaz. Wszystkie wilczury stoją­
ce posłusznie i spokojnie przy swych 
właścicielach „jak jeden mąż" zawrza 
ły na jego widok gniewem i poczęły 
szczekać ze wszystkich sił. (w) 

Jubileuszowy 
w Teatrze Nowym 

widz 
Podczas sobotniego przedstawienia 

„Bohaterów dnia powszedniego" w 
Teatrze Nowym, w przerwie między 
drugim a trzecim aktem, odbyła się 
uroczystość wręczenia premii w po­
staci książki, tysiącznemu widzowi. 

Z\vyczaj ten, zaprowadzony w Tea­
trze Nowym od dłuższego czasu jest 
sprawdzianem zainteresowania ło­
dzian wystawianymi sztukami i spo­
tyka się zawsze z dużym uznaniem 
widzów. (wj) 

Pogodo w Łodzi 
W dniu 10. 9. bm. zanotowano: temp. 

najwyższa 17,8 st.; temp, najniższa 8,1 
st; temp. średnia za dobę 14,6 st. Sred­
nia wilgotność powietrza 72 proc. Wia­
try południowo,zachodnie. Srednia siła 
wi.atru 2 m/sek, Opady przel<Jtne w go· 
dzinach rann;i.ch i popołudniowych. Su­
ma opadów od. początku miesiąca 48.4 
mm. Temp. minimalna przy powierzchni 
ziemi 6.5 st. 

zapłacił 
- Te frajer, aleś wpadl, musiałeś 

zapłacić. 
Młodzieży ZMP-owska, zajmij się 

tymi szkolnymi kolegami! 
TER 

Jak daleko cenny jest dla nas me 
tal, świadczyć może chociażby za­
rządzenie Ministerstwa Handlu We 
wnętrznego, w myśl którego przy za 
kupie pasty do zębów obowiązani 
jesteśmy zwracać zużytą tubę lub 
też wpłacić dodatkowo 50 zł tytułem 
kaucji za nią. 

Dlatego też proponujemy, by 
NIEZALEŻNIE od rozpisanego kon 
kursu Centrala Złomu w Łodzi 
przedsięwzięła jeszcze przed nadej­
ściem zimy energicznie i szeroko za 
krojoną zbiórkę złomu NA WŁA­
SNĄ Rtlqj:, gdyż miasto nasze, a 
szczególnie taka dzielnica jak Sta­
re Miasto stwarza ku temu duże mo 
żliwości. Możliwości tych Centrala 
Złomu nie ~-::yskała dotąd należy­
cie. · 

I- tak na jednym tylko placu po­
między ulicami Franciszkańską a 
Nowomiejską znajd~·je się złom w 

tak poważnej ilości, że można.by za. 
ładować nim kilka wozów. M. in. na 
tymże placu znajdują się cztery du­
że zbiorniki wodne (pozostałość po 
rozebranych w tej dzielnicy domach) 
które rdzewieją tu już od kilku lat 
nie wzbudzając niczyjel!O zaintere­
sowania. Pozostałym drobniejszym 
złomem bawią się d;:'eci, rozrzuca­
jąc go na coraz to większe przestrze 
nie. Cały złom na wskutek ujemne­
go działania wpływów atmosferycz­
nych przedstawia coraz to mniejszą 
wartość. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że dobrze zorganizowane poszukiwa 
nia w tej dzielnicy, jak również w 
innych dzielnicach naszego miasta 
byłyby sowicie wynagrodzone. Dla­
tego też CZ winna natychmiast 
przystąpić do odpowiedniej akcji, co 
przyczyniłoby naszej gospodarce 
wiele dodatkowych korzyści. 

J. s. 
I 

NOTATNIK ŁODZKI 
* UWAGA, KANDYDACI do Wyż 

szej Szkoły Sztuk Plastycznych. Roz­
strzygające Wasz los (być albo nie 
być adeptem sztuki) egzaminy wstęp 
ne będą trwały od 14-20 bm. Zgło­
ście się wszyscy w dniu 14 bm. godz. 
9 w gmachu uczelni (Narutowicza 
nr 77). 

* KONFERENCJA MŁODYCH 
NAUCZYCIELI z udziałem dyrekto­
rów, kj.erowników szkół przewodni­
czących ZOZ - odbędzie się dn. 14 
bm. o godz. 17 w auli III Ogólno­
kształcącej Szkoły TPD - ul. Sien­
kiewicza 46. * HUMORYSTYCZNA POSTAĆ 
PROF. :nLUTKA umieszczona, jako 
motyw dekoracyjny w sklepie galan­
teryjnym MHD nr 57 przy ul. Piotr 
kowskiej 100 - doskonale spełnia ~:i 
dania reklamy, ściągając do okna wy 
stawowego wielu ludzi. A czyja za­
sługa? - Dekoratora! 

Ili I 

.* ELEKTROWNI PROPONUJEMY 
dokonanie poprawek oraz wymiany 
żarówek w licznych niedziałających 
lampach elektrycznych przy ul. Fran 
ciszkańskiej. 

* PLACÓWKI HANDLU USPO­
ŁECZNIONEGO powinny świecić przy 
kładem pod każdym względem. Zwra 
camy przeto uwagę kierownictwu skle 
pu MHD nr 30 przy ul. Nowomiej­
skiej 4, że - zapewne wskutek prze­
oczenia - szyld wystawiony w oknie 
wystawowym sklepu zawiera błąd w 
napisie. Jest - „Skóra i przybory 
szewckie", winno być - „szewskie". * ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
(nr 39). Jeżeli z 12 lamp, umieszczo­
nych na słupach przy ul. Smugowej, 
światła dosto.rcza tylko 5 (pozostałe 
nieczynne od dłuższego czasu) - od­
gadnąć ilu przechodni tej ulicy na­
bije sobie „guza" w tych nawpół 
„egipskich" ciemnościach? 
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Następnega dnia Mabeł, spacerując z 
panem Agapitem, zwierzała się z troską 
w głosie: 

- Panie Agapicie, dręczą mnie jakieś 
złe przeczucia. Bo,ię się o ojca - zwłasz. 
cza teraz, gdy zakończył prace nad swym 
wielkim wynalazkiem. 

ców. Dla kapitana I załogi rzekomy pro- 1 ,,Pułkownik" kończył coś głośno, wy­
fesor Harvey był takim samym dziwa· . machiwał gr<.>inie rękami, jalcgdyby 
klem, jak ów milioner-konstruktor „per-' t'hciał nakłonić kapitana do czegoś, cze· 
petuum mobile", a miss Mabeł przccl- · go tamten nie chciał wykonać. 
miotem uwielbienia dla wszystkich wil· I Wszędobylski pan Agapit, ukryty w 
lców morskich z owr.;o okrętu .z dobro· zaroślach usłyszał na zaJrnń~ze!lie tej 
dusznym kapitanem na czele. Zacz~ło dziwnej rozmowy gniewną decyzję ka· 
się wyładowywanie różnych przedmio· pitana: 

Okręt miał odpłynąć nazajutrz rano. 
„Pułkownik" i dwa j pozostali agenci O· 
świadczyli profesorowi, że odpływają do 
Stanów. Dziękowali przy tym obłudmt 
za gościnę. 

Redakcla rękoptsOw rue zwraca. u 
treść 1 terminy ogłoszeń nie bierze 
odpowledz1olnoścL 

.Prenumerate „Dzienntka t..Odz. 
ldego'• przyjmuje PPK .RUCH" 
t.ódż ul. Ploti-kowska nt b'l tele. 
fon 180.74. Nr konte PKO VTT•58? 
Prenumerata m!esleczna !Sil - l!I - Niech się pani nie obawia. Bętlę 

czuwał nad jego bezpiecze1istwem. Roz· 
mowę ich przerwał krzyk 5pacerującego 
niedalel<a Wicusia: 

- Ol<rct na horyzoncie!! 
Rzeczy1„ ł :ic lc, do wysepki podpłynął 

statek, który zaopatrywał jej mieszkań-

tów i pak z książkami 1\la profesora. - Oświadczam panu. że mol ludzie nie 
W pewnej chwili rto kapitana okrętu wezmą udziału w tej zabawie„. Zbyt 

zbliżył się „puJkownik" i żywo z nim lubią wszyscy profesora, a dla jego cór· 
rozmawia!, pokazując mu jakieś papiery. ki skoczyliby w oi;ień. - Zobaczymy -

warknął „pułkownik". 

ł DZIENMH; ł;ÓDZKI nr 250 (1S72)D-1-20B74 

Za to wieczorem baczne oczy pana 
Agapita zaobserwowały, że dolnana trój­
ka zebrała się na naradę, a czujne uszy 
usłyszały strzępy rozmowy, z której wy­
nikało, że ma się do czynienia z agenta­
mi FBI. Wynikało z niej jasno, że sym­
patyczny profesor stanie się celem rych­
łego ataku zbrodniczej paczkL 
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